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„Tylko demokracja może Polską odbudo-
wać i może być gwarantką zdrowej, słusznej 
polityki i utrwalenia niepodległości" 

( z przemówienia Premiera Osóbki-Morawskiego) 

NIEZALEŻNY TYGODNI! DEMOKRATYCZNY 
Sr. 24 piątek 5 lipca 1946 r . Charbin 

Wspaniałe Zwycięstwo 
Jetincsci Narodowej 

ki zsgranjczr,ej Rządu, gdyż 
jeiel i Łtoś chce ' aby Polskę 
zachowała granice zachodnie, 
ten musi być zwolennikiem sc-
jusżu państw słowiańskich i 
utrwalania przyjaźni ze Związ-
kiem Radzieckim. 

Dnia 30 czerwca naród pol-
ski nie tylko dał potwierdzają-
cą odpowiedź na wszystkie 3 
pytania, ale dzień ten przyniósł 
wspaniałe zwycięstwo dotych-
czasowej polityce Rządu Jed-
ności Narodowej. Dzień ten 
był zwycięskim dla zasad de-
mokracj i i dniem klęski żywio-
łów reakcyjnych i wstecznych. 

Ostateczne wyniki głosowa-
nia bedą zgodnie z ustawą 
opubl ikowani za 12 dni. Tui 
dzisiaj jednak wiarłomo, źę u 
dział w głosowaniu wzięło od 

Geną 4 Go 

W ubiegłą niedzielę, dnia 
30 czerwca br. cdb j ło się W 
Pęlsce referendum, przez które 

i ły naród polski wyjawił swo-
i wolę. 

Na odbytej w kwietniu br. 
X Sesji Krajowej Rady Naro-
noto ej p<;stanowiono," jeszcie 

rred wyborami do Sejmu Us-
iwcdawczrgo, które odbędą 
ę na jesieni bjr. edwołsć się 

i O Ojinii całego narodu, który 
\ ze* powszechne, tajne i ni-

ym nie skrępowane głosowa* 
- ma dać odpowiedź „tak* 
3 na następujące 3 py-
lia; 
1. Czy iw Polsce ma być za -
ist dwuizbowego przedsta" 

• iielsftwa i. i e a * 
r— jednoizbowe przedstawi 
lstwo t. j. tylko Sejm? 
2. Czy chcesz aby pfrzyszła 

k instytucja zatwierdziła ustró; 
5 c nem iczpy ustanowiony przez 

jeformę rolną \ upańsiwowie 
podstawowych gałęzi gos. 

idarki narodowej, przy zacho 
iniu praw inicjatywy prywat j? 

3. Czy akceptujesz obecne 
mice Polski na Zachodzie? 

Ostatnie wiadomości radiowe 
z Polski i o Polsce 

Postawienie pierwszego py-
iia było o tyle koniecznym, 

ż Krajowa Rada Narodowa i 
r'-ąd Jedności Narodowej uz 
naiy za podstawę sWej działał-
n :ci konstytucję 1921 r. prze-
^ lującą istnienie Sejmu i Se-
X) u i jednoczesne prze^: rowa-
ch nie do nich wyborów. Kra-' 

Rada Narodowa i Rząd 
y ażały zaś, że Senat jesl już 

obecnych warunkach zbęd-
ny i wy&tarczy przeprowadzić 

bory ty li: o ęlo' Sejmu, o ile 
^kszość narodu przez refe-
idum za tym się wypowie# 
Drugie pytanie miało dać 

ądoWi Jedności Narodowej 
pełnie ścisłą odpowiedź czy 

t- ród zgadza się na- te og-
mne i doniqsle zmiany w we w-
trznym ustroju polski, k tóre 
rajowa Rada uchwaliła, a 
ąd w czyn wprowadził, przez 

n formę rolną i upaństwowię-
? s podstawowych gałęzi gos-
p, >darki narodowej. 

Trzecie pytanie miało da^ 
powiedź czy naród polski1 

adża się na ustanowienie za 
cr odniej granicy Polski na 
G irze i Nysie Łużyckiej. Py. 

aie to jest jednoznaczne z 
i pytaniem czy naród polski 
p itrzymuje całokształt polity-

Radio z San Francisko 
podało następującą wiado-
mość z Washingtonu z dnia 
22 iiEP.: <Ambasador pol-
ski jpróf. Oskar Lange oś-
wiadczył, że rząd polski 
jest obecnie nie bardzo 
zainteresowany w pożyczce 
amerykańskiej, gdyż otrzy-
mał duży kredyt od Związ-
ku Radzieckiego. Zastępca 
sekretarza stanu (amery-
kański wice minister spraw 
zagranicznych) oświadczył, 
że Stany Zjednoczone su-
mę 19 milionów dolarów 
beda tv7.yr)iały w dópozy-

W Warszawie rożpocz; 
się 24 um. proces sądów 
przecinko katowi JPolsł 
Greiserowi, b. „Gauleiterc 
wi" Poznania, wydsnem 
niedawno władzom polskir 
przez amerykańskie wła 
dze wojskowe. 
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cie. 
Powyższa krótka infor-80 do 90 procent uprawnio- | 

nych do głosowania, a na po cW m a c j a r o z g ł o ś n i k a i i f o r n i j -
stawie częściowych wyników L ^ - j z o g t a ł a u z l l p e ł n i 0 I 1 a 

pierw^z^py tan/e 'dato *od£ wiadomości? z dnia 
wiedź „tak- średnio około 8oH7 czerwca, ze Stany Zjed-
procent głosujących, na pyta-1moczone udzieliły Polsce, 
nfe drugie — około 95 pro-'oprócz 19 milionów, dal-
cent i na pytanie trzecie - s z e j pożyczki w wysokości 
około ©8 procent głosujących 4 Q ^ 

Te wspaniałe wyniki .głoso-
wania przesądzające zirazem 
rezultaty przyszłych wyborów 
do Sejmu, utrwalają dotychcza-
sowy kierunek polityki wew-
nętrznej i zagranicznej Rządu 
Jedności Narodowej, dajac mu 
pewność, iź jest cn wyrazicie-
lem dążeń całego narodu pol-
skiego i są dla niego bodźcem 
dla dalszej jpracy dla dobra O j 
czyzny. 

Ws2vscy korespondenci za" 
graniczni, obserwujący prze-
bieg wyborów na miejscu nad-
syłają swoim ajencjom i roz-
głośniom depesze całkowicie 
potwierdzające, \ż głosowanie 
odbyło się w podniosłym na-
stroju i we wzorowym porządku 
„Reuter", Radio San Francisko 
i inne rozgłośnie uznają, iż 
l o s o w a n i e było zwycięstwem 
Rządu Jedności Narodowej . 

Palestyna zwróciła się 
do Polski z propozycją za-
warcia umowy handlowej. 
Palestyna proponuje dostar-
czanie Polsce pomarańczy, 
cytryn, olejków eteryczny cli 

- odbierając wzamian wę-
giel, blachę ocynkowaną i 
żelazo konstrukcyjna* 

Ukraińska Soc. Kej 
Rad postanowiła w imi 
zachowania wieczystej przy 
jaźni z pobratymczym na 
rodem polskim zwróci* 
Polsce biblioteki, dziełi 
sztuki i pomniki, polskie, 
kultury narodowej, znajdu-
jące się na terytoriun: 
USRR. Zwrotowi podlega 
m. i. Ossolineum i Panora-
ma Racławicka. 

Specjalna delegacja rzą 
du USRR wyjeżdża w te j 
sprawie w najbliższych 
dniach do Warszawy 

Dnia 29 czerwca przy-
3yła do Polski holenderska 
komisja techniczna, która 
po zbadaniu stanu urzą-
dzeń portowach w Szczeci-
nie udała się do Koźla 
(port przeładunkowy na 
Odrzie, na Górnym Śląsku). 
Komisja ma na celu udzie-
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Dnia 24 czerwca zosta-
ła popisana polsko-angiel-
ska umowa w sprawie zwro-
tu polskiego zapasu złota, 
znajdującego się dotych-
czas w Anglii. Polsce ma-
ją być zwrócone również 
wszelkie fundusze i mają-
tek, który był poprzednio 
w posiadaniu byłego rządu 
londyńskiego. j lenie holenderskiej pomocy, 

Jednocześnie została jPolsce przy uruchomieniu 
podpisana umowa regulują-»portów i zorganizowaniu 
ca sprawę długów wojen- l żeglugi kabotażowej pomię-
ny eh zaciągniętych w Ang-1 dzy Holandią i Polską, 
lii przez b. rząd emigracyj- /TT~ 1 

ny. 
», 
- 0 -

Organizacje robotnicze w 
Anglii protestują przeciw-
ko dawaniu pracy na ko-
palniach byłym żołnierzom 
armii Andersa, którzy po 
zwolnieniu ich z wojska 
nie chcieli wrócić do Pol-
ski, 

— 0 — 

(Uruchomienie szlaku wod-
nego od górnego biegu Od-
ry t. j. od Koźla na <J. 
Śląsku do ujścia Odry w 
Szczecinie, a następnie żeg-
lugą kabotażową t. j. 
przybrzeżną, statkami o 
małym tonażu do portów 
holenderskich na Morzu 
Połnocnym, będzie miała 
ogromne znaczenie dla roz-
woju polskiego handlu za-
morskiego.) 

0 — 



A jak tam jest 
Z fskiu , że na świecie 

jest dużo kłamstwa Judzie 
często wyciągają niesłuszny 
wniosek, że kłamstwo pa-
nuje wszechwładnie4, że życie 
jest tylko na kłamstwie 
Oparte. Szczególniej łatwo 
błffd ten popełniają ludzie 
leniwi którym poprostu 
niechce się myśleć i, aby 
nie zrobić błędu, już z gó-
ry wszystko co usłyszą 
t rak tu ją jako nieprawdę, 

. Właśnie tacy ludzie, 
ruiną mającą znaczyć: „ga-
daj zdrów, ale ja się nie 
dam oszukać" często py-
ta ją , — „a j ak tam jest 
doprawdy w Polsce — czy 
okupacyjne wojska sowiec-
kie są tam jeszczel". 

Przede wszystkim mu-
simy zaznaczyć, że to na-
iwne p y t a n e prawie. nigdy 
nie jest stawiane z własnej 
inicjatywy, a bywa z regu-
ły podszepnięte przez lu-
dzi, co do intencji ktprych 
wątpić .nie można, gdyż 
intencje ukrytych wrogów 
Polski' Demokratycznej t.j. 
ludzi o reakcyjnych po-j 
gladach lub prętfaszysftów z j 
upodobali i przyzwyczajeń, 
polegają na podrywaniu j 
zaufanie do Nowej Polski, j 

Dla dobra sprawy od-j 
powiadamy tym małokry-

' tycznym i wyręczamy tych, 
którzy sami nie chcą: myś-
leć. 

Okupacyjne oddziały 
Czerwonej Armii, za wy ją : 
tkiem okupowanej części 
Niemiec, są ju£ wszystkie 
n a terytorium ZSRR. Nie-
ma1 ich ani r w Polsce* ani 
w żadnym innym kraju . 
Przez Polskę przejeżdżają 
jedynie tranzy tem pojedyn-
cze osoby lub oddziały 
wojskowe* udające się na 

* terytorium Niemiec okupo-
wane przez ZSRR i wrav 

•cająee stamtąd, i to ;na 
podstawie specjalnej umo-
wy o tranzycie kolejowym,. 
zawartej pomiędzy Polską 
i ZSRR dnia 23 listopada 
1945 r. 

Każdy kto się. ,szczerze 
sprawami polskimi intere-
sował miał możność na 
podstawie, tego wszystkie-
gor cośmy dotychczas o 
Polsce -pisali wyrobić- so-
bie pogląd na stpsunki pa-
nujące w Poi3ce, z; które-
go w, pierwszym rzędzie 
powinno w y n i k a j że Pól-
sku jest suwerennym pań-

Gdyby w rzeczy wistcś-; 
ci było inaczej t. j. gdyby j 
Polska nie była państwem! 
rzeczywiście suwerennym,; 
a jakimś marionetkowym j 
„Mandżu*go" sowieckim, to 
oznaczałoby: 

1. że Wielka Brytania, 
Stany Zjednoczone, Chiny 
i Francja, że wymienimy 
tylko te cztery główne mo-
carstwa sprzymierzone, któ-
re obok wszystkich innych 
państw świata uznały Pol-
skę za państwo suwerenne 
i pbsiadaja . swoich przed-
stawicieli akredytowanych 
przy Rzędzie R. P* w 
Warszawie, — gra ją nie-
godną i brzydką komedję. 

, 2, źe znani mm od za-
rania 2-iej niepodległości 
wybitni działacze politycz-
ni, najwyżsi urzędnicy 
państwowi i dowódcy woj-
skowi, którzy teraz biorą 
udział w Rządzie Jedności 
Narodowej lub są jego 
głównymi współpracowni-
kami — to sprzedajne, 
marne Kreatury, 

j Tak źle sądzić może tyl-
|ko człowiek zupełnie nie-
świadomy albo świadomie 
zły. Na angielskim hetfbie 
państwowym je.st wypisa-
ne po -francusku stare has-
ło: „Horiy sóit qui mai y 
pense" — „niech się wsty-
dzi ten kto źle myśli". Tak 
jest, tylko samemu sobie 
zle wystawia świadectwo 
ten, kto może tak źle myś-
leć o ludziach w Polsce, 

ny Narodowej gen. brygady 
Jaroszewicza, dowódcy O W 
— Warszawa gen. dyw. 
Olbrychta i przedstawiciela 
Prezydium Miejskiej Rady 
Narodowej m. Warszawy 
ob. Cudnego. Po dekoracji 
gen. Spychalski w y g o i ł 
przemówienie, w którym 
powiedział m. i.: 

"Społeczeństwo polskie 
t raktuje was jako czołową 
awangardę Polski Ludowej. 
Wraz z żołnierzami innych 
n&rcdów słowiańskich sta-
nęliście od chwili powstania 
dywizji do walki o wol-
ność, o lepszy ład, o wielką 
ideę zjednoczenej Słowiań-
szczyzny o prawdziwy po-
stęp narodu polskiego. 
Wspólnie z innymi słowiań-
skimi narodami sprawi liś-
cie, . że barbarzyństwo ger-
mańskie przestało istnieć. 

W dniu dzisiejszym Na-
czelne Dowedyfwo W P i 
Rząd sprzyndirzone^o 
Związku Radzieckiego od-
znaczają was medalami z& 
wyższe bohaterstwo w pa-
miętnych Kojach, pełnych 
historycznej mowy i zna 

Jco tt- <1̂.1» ^ V. Tl^lolri T 
świata. Jesteście żywą le-
gendą wojską,' które nigdy 
już nie pozwoli wrfcgawi 
naruszyć naszych granic 
na Odrze, Kyde i Bałtyku. 
Jesteście uosobieniem le-
gendy, na której będziemy 
wychowywać i uczyć nowe 
kadry żołnierzy i dowód; 
ców, aby na zawsze zapew-
nić pokój narodowi pol-
skiemu. Sojusz • Polski z 
ZSRR zapewni nam zwy-

J 

clęstwo zawsze i wszę<i£i 
Wczoraj Armia .Czerny-

na, u "któiej boku walczy-
liście i zwyciężyliście, - ę~ 
ciła 28-ą rocznicę sv,. 
istnienia. Armia ta wyro^a 
w ciężkich bojach. Pov. sta-
ła z łona ludu, który obro-
nił się przed najeż drami 
niemieckimi. Z tego 
narodziła się najle 
armia świata, najlepsi 
nierze i dowódcy. 

Wielu z was odejdzie 
wkrótce do dymiła, do po-
kojowej pracy. Naczelne 
Powództwo i -Rząd Rs- esy-
pospolitej ufa ją , że i na 
tym odcinku będziecie Tier-
ni swoim pięknym Ir^uy-
cjom. Życzę wam, którzy 
zostaną w wojsku, by 
dal krzewili legendę Ł 
młodej armii, tym zaś, 
rzy odejdą do cywila 
byli dzielnymi bojow 
mi demokracji. Życzę 
by Pierwsza Dywizja 
nadal zawsze i wsz t 
pierwszą!" 

, W imieniu odznsczo 
przemawiali ppor. Wfa 
•ław Graczyn i stri 

•Następnie*' odbyła 
defilada, którg przyjął 
dyw. Spychalski w ote 
niu generalicji. P o defila-
dzie nastąpił żołnk ; kj 
obiad, w którym wziął u 
dział gen. dyw. Olbryehi. 
Podczas obiadu zabierali 
głos przedstawiciele społe-
czeństwa warszawskiego, 
podkreś l a j ą szczerą s a-
patię, jaką lud warsz 
ski darzy kościuszkowc 

jrła 
zi e 

ze-

Odzn&czeme 
kościuszkowców 

W duiu 24 lutego br. 
W Pierwszej Dywizji Pie-
choty im. T&deu&za Koś-
ciuszki odbyła się uroczys-
tość dekoracji oficerów i 
żołnie wy dy wiz ji medalami 
polskimi i radzieckimi. 
Odznaczeni otrzymali pol-
skie ' medale "Zasłużonym 
na Polu Chwały" i radziec-
kie odznaczenia: 'Zii zwy> 
cięstwo nad Niemcami 
oraz "Za Berlin". 

Na uroczystość tę przy-
był zastępca Naczelnego 
Dowódcy WP.- I-s?y Wice-
minister Obrony Narodo-
wej. Gen. dyw. Marian 
Spychalski w towarzystwie 

Ziemie Odzyskane posia-
dają następujący podział 
administracyjny: 

Pomorze zostało podzie-
lone na Województwo Za-
chodnio — Pomorski^ z sie-
dzibą Urzędu wojewódzkie-
go w Szczecinie i Woje-
wództwo Gdańskie, do któ-
rego ualeźy zachodni skra-
wek.b. Prus W schodni cli z. 
Malborkiem-

Z reszty, należącej do 
Polski b. Prus Wschodnich, 
utwór żono Województwo 
Mazurskie, a trzy powiaty 
b. Prus Wschodnich,: Ełk, 
Olesko i Gołdap włączone 
zostały do Województwa 
Białostockiego. 

Do Województwa Poz-
nańskiego włączona została 
Ziemia Lubuska z mias-
tami: Krosno, Międzyrzec, 

nego .Śląska). 
Z przyłączonych ziein ś -is-
kioh utworzono:Wojewó'2-
two Dolno-Śląskie z t j--
dzibą Urzędu Woje wódzi 
go we Wrocławiu oraz 
Województwo Opolskie, dc 
którego weszły przyłącz' ae 
ziemie Górnośląskie. 

Z części o li sza r u Wc 
wództwa Poznańskiego o 
z przyłączonego do Pol. 
-i. zw. Pogranicza utwór: 
no noSye Województw 
Bydgoskie 

U z u . p e ł n i e n i 

W numerze 16 «Qjczy 
ny» podaliśmy w opisie 
Ziem Odzyskanych niemi c 
kie nazwy miast na po l 
nym Śląsku: Waldenburr 
nazywa się V°. V0} '": 
Trr«łTiv-?i7Ph i Reichent 



Trzy dekrety 

Rząd polski wydał trzy 
ekre ty w sprawach bu -
Owianych. Jeden dotyczy 
flko m. st. Warszawy, a 
wa inne obejmuję, całe 
>aństwo. v • 

u własności i użytkowania 
runtów na obszarze m. st. 

Warszawy. 

Dekret postanawia, że z 
i wilii wejścia jego prze-
isów w życie (21. X I 
345) wszelkie grunty na 

1 ószarze stolicy przechodzą 
a własność gminy m. st. 

Warszawy, przy czym ter-
lin i tryb obejmoWania 
V posiadanie tych gruntów 
rzez gminę ustali odrębne 
Oporządzenie. Również 
drobne rózpąrządzenie up-
ili odpowiedzialność gmi-
y za 'hipoteczne obciąże-

n ia g r Uri t ó w przech odz-ą -
; - ćh ha j&j własność. Bu : : 

nki oraz inne przedinio-
z^nadduiac^ się; na tych; 

antach pozostają nadal 
asnością dotychczasowych^ 
aścicieli. 
W myśl dekretu dotych-

isowy włściciel gruntu 
ględnie wszyscy prawni 
/tkownicy gruntu mogą 

ciągu 6 • miesięcy od 
ch.y,a objęcia gruntu w 

danie przez gminę zgło-
wniosek o pr^^nanie. 

0 dotychcza aś-; 
cicielom prawa wieczy t'ej 

• erżawy na £ n Mrundies 
za czynszem sj ,, ayin 
! ub praw a i • Iowy za 

a tą' symbolic 
Decyzja w t« r?.-: 

laży do gminy, która ok-
1 zarazem warunki urno-

gu v przepisów prawnych. 
Ale zarówno dekret, jak i 
te przyszłe przepisy nie 
zakazuje obrotu prawatoi 
dotychczasowego/właściciela 
gruntu. Może więc być 
przedmiotem- zbytu włas-
ność- budynków, praw o p o -
siada nia i użytkowania 
gruntu draż wszystkie inne 
uprawnienia dotychczaso-
wego właściciela 
• \ •; . .i • :: 

O prawie ;&abtidowy: 

Dekret o dprawie zabii-
dowy» ma na £elu umoż-
liwić budowanie ludziom, 
którzy mają pieniądze je-
dynie na pokrycie kosztów 
budowy, a nie mająFpienife-
dzy na kupno.parcel budb-. 
iwla nych^Dekreipostanawia 
g&tem, że państw o , lu b 
^wiązki samorządowi będą-
ce właścicielami, gruntu,, Większość byłych o;bywa-

żę koszt rozbiórki budyn-
ku jest z i eguju znącznie 
większy od wartości uzys-
kanego stąd materiału, 
nie może to postanowienie 
budzić zastrzeżeń. 

Władze są również u-
prawnione do rozbiórki ma-
teriałów budowlanych z 
budynków \ zniszczonych, 
pozostających bez opieki. 
Materiały . te ; również prze-
chodzą na własność władz. 

Naprawa budynku usz-
kodzonego wfoma być do-
konana przez właściciela., 
Jeżeli wląścicięl nie przys-
tąpi do naprawy w termi-
nie oznaczonym przez wła-

pań s tworą lub .społeczpą., 
spółdzielnię mieszkaniową 
aib}o zrzeszenie ^^kmęow. 

Państwo lub instytucja, 
która dokonała naprawy 
budynku za wła ściciela, 
przyjmuję zarząd budynku 
na czas, dopóki z . czyn-
szów ńąjemnyęh, po-potrą-
ceniu po&tków,/ wy da tków 
administrac^nyęli;) ra t .hi-
potecznych itp ̂  zosta-
nie pokryta kwota wydana 
na naprawę wraz z ' jej, op-
rpcenłpwaniein — p ó e ż e m 
fr ieruęhpmosę/z^ zwró-
coną właścicielowi. 

Lokal-, dpprówądzione 
do stanu używalności przez 

dzę albo naprawę prowa-> osoby pryyyatng dekret 
dzi opieszale, naprawa ta zwalnia z różnych ograni-
może być dokonana na ra-
chunek właściciela przez 
państwo, gminę, instytucję czpk. 

ezeil prawnych, a państwo 
udziela na ten cel • póży-

U; 

Wi 
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W razie niezgłoszcnia 
oś ku przez dotyolieża-' 
ago właściciela lub nie 
ględńienia wniosku, 
na • . 
i ; r w miejskich- ; papie-

wartościowych od-, 
Hjowanie za grunt i za 
ynki nadające się do 
„kowania lub naprawy, 
) w wysokości, jaką 
iii miejska komisją 
unkowa. Skład i tryb 
ępowania komisji oraz 
pisy o emisji papierów 
fcościowych n a ten. cel 
i ustalone w odrębnym 
orządzeniu. 
Tak widzimy, do. całko-
go wprowadzenia w 
3. dekretu potrzebne 
jeszcze wydanie szare-

mogą ustanowić na czas i 
za wynagrodzeniem okreś-
lonym w umowie, prawo 
w zniesienia, na tym gruncie 
jednego lub/ więcej budyn-
ków na rzecz innej osoby, 
która wskutek tego naby-
wa w stosunku do budynku 
, praw o własności, a w stos u n 
ku do gruntu prawo użyt-
kowania. 

Ustanowienie prawa za-
budowy wymaga formy akr 
tu rejentalnego. Według 
P°stanowień dekretu pra-
woj u zabudowy może być 
zbywane, dziedziczone i ob-
ciążane. -byc ie - p r a w a 
z^budpwy. tnie Wymaga 
zgody, właściciela gruntu. 

O roisbfórce i naprawie 
b a n k ó w 

n i 
) V ł.V"y ' * 

Dek,ret Q rozbiórce, i 
naprawie biiflynkaW^ 
tyczy miast i.Siedlif.miejj-
Bkicli, ale i m dotyczy wśi. 

Budynki zniszczone pod-
legają ' rozbiórce. Winien 
tego dokonać 'właściciel bu-
dynku w terminie ^ k r e ś -
lonym przez władzę budo-
wlaną lub organ powołany 
do odbudowy miasta m g l 
osiedla. Jeżeli właściciel 
niq wykona tych. czynności 
w oznaczonym terminie, 
władza budowlana upraw-
niona jest 'do \ wykonania 
powyższychczynności, a ma-
teriały w ten sposób uzys-
kam przechodzą n a j e j 

^własność. Jeżeli, zważyć 

teli polskich w obwodzie 
taszkienckim v (w ZSRR) 
stanowi ludność narodo-
wości żydowskiej. Na kon-
ferencji odbytej tam przed 
rozpoczęciem akcji repat-
r iacyjnej , kierownik Za-
rządu Obwodowego Związku 
Patr iotów Polskich .wygło-
sił referat, w którym po-
wiedział m. i.: 

„Polska demokratyczna 
daje Żydom polskim nor-
malne możliwości życia i 
pracy. Walka przeciw re-
akcji jest jednocześnie 
walką przeciwko rasizmo-
wi i antysemityzmowi. Eks-
cesy antyżydowskie są swor 
im ostrzem skierowane 

j przeciwko władzy demokra-
tycznej. Zmierzają one do 
podważenia autorytetu 
Rządu Jedności Narodo-
wej w kraju poprzez wy-
grywanie nastrojów anty-
semickich, które były, dość 
silne w Polsce przedwojeńr 
nej, a za czasów okupa-
cji hitlerowskiej zostały 
spotęgowane. Z drugiej 
strony reakcja polska na 
terenie międzynarodowym 
•— a sekunduje j e j w tein 
część reakcji żydowskiej 
zagranicą —* usiłuje prze-
rzucie odpowiedzialność ża 
antyżydowskie ekscesy ; na 
R ^ d Jedności Narodowej 
i poderwać w tem sposób 
autorytet Rządu. Na po-
rządku dziennym w Polsce 
nie stoi sprawa walki o 
równouprawnienie Żydów, 
lecz sprawa realizacji peł-

ni praw, którą mają Żydzi 
w Polsce. 

W i wiązki} R^dkieckim 
uraco waio sl^ oko^o iYO ty-
sięcy Żyd^W. Pewna';i6ż'ęść 
Żydów zamierza zosia-ć w 
ZSRR, większość jednak 
pragnie,: powrócić jló ^Pol-
ski i k ierując się Włiasnym 
i k ra ju interesem'- osiedlić 
się na ZiemiacJj - Odzy-
skanych. Dążenie :

 ?to b ę -
dziemy popierać. Żydzi pol 
,scy w ŻSRR przekwalifiko-
wali się. Gkoło • pracent 
Żydów posiądą fachowe 
kwalifikacje,,, 'zdobyli oni 
szereg, zawodów, 'do' któ» 
rych w Polsce przedwrześ-
niowej dostęp dla nich był 
zamknięty. Żydzi; polscy 
pracują, w gó^nictjyie i : na 
roli. Ten, , proces.' produk-
tywizacji będzię punktem 
wyjścia odbiidówy ży-
cia Żydów po powiecie do 
kraju . Żydzi ,p jlscy ko-
rzystali r w pełiii z równych 
praw wśród. na^d^ow 
Związku Radzie^daego, nie 
ciąży na nicK .kompleks 
niższości. Czeka ich w 
Polsce ciężka prąca, szcze-
gólnie w pierwszym okresie. 
Wbrew pesymistom i jed-
nostkom skłonnym do pani-
ki podejmą oni śmiało pró-
bę zb.udowania n .przyszłości 
Żydów w l^)lsce. na zdro-
wych podstawach';!, 

W czaąi(e dyskasjii jjąka 
się wy wiązała pó Tę±>ra^ie, 
jeden z móiwęów oświad-
czył: ' 

„Demokracja polska, 
stojąc na., gruncie foktycz-



nego równouprawnieni Ży-
c!§ży równocześnie do 

usunięcia nienormalności 
w strukturze społecznej 
ludności żydowskiej, De-
mokracja żydowska wszyst-
kie swoje wysiłki kieruje 
na produktywizację Żydów 
w Polsce. Obecnie w Pol-
sce przeważająca część lud-
ności żydowskiej jest za-
trudniona w przemyśle, 
rzemiośle, urzędach, a na-
wet no ioli. Na Dolnym 
Ślgzku Żydzi uratowani z 
obozów niemieckich pracu-
ją na roli, mając bardzo 
dobre wyniki ;w p r a c y . My 
oczywiście nie zamykamy 

oczu na fakt, że pewna 
część ludności żydowskiej, 
jak i polskiej, uprawia 
spekulację, zajmuje się 
szabrem. Oni to leją Wodę 
na młyn antysemityzmu. 
Chcąc wytrącić z ręki re-
akcji brcń antysemityzmu, 
fhcąc uzdrowić strukturę 
społeczeństwa żydowskiego, 
winniśmy r«mię przy ra-
nieniu z demokracją pol-
ską zwalczać wszelkie obja-
wy spekulacji śród Żydów, 
lie «7czędząć wysiłków dlaj 
•roduktywiaacji żydów-1 

skiej. To jest też głównym 
celem komitetów żydow-
skich w Polsce. Ten cel po-
winien przyświecać nam, 
repatriantom żydowskim." 
„Przyszłość Żydów koń-
czy mówca — zależy od 
utrwąlania rozbudowy zdo-
byczy demokratycznych. 
:Wracamy do Polski jako 
współbudowniczowie potęgi 
Polski, jako bojownicy de-
mokracji". 

Dyskusję zamknął dłuż-
szym prze Bawieniem przed-
stawiciel Zarządu Głów-
nego Związku Patriotów 
Polskich, który powie-
dział: „Walkę z antysemi-
tyzmem wygramy dlatego, 
że f żydowski górnik czy 
metalowiec będzie w fab-
ryce i w kopalni yspółpra-
cowsć z polskim robotni-
kiem lub górnikiem, razem 
kuć będą potęgę Polski i 
silę demokracji. Wielu Ży-
dów zdobyło w ZSRR no-
we zawody. Należy uświa-
domić ich, iż te zawody 
nie są czamś przemijającym. 
Należy działać w tym kie-
runku, by pozostali oni w 
Polsce przy swym produk-
tywnym zawodzie". 

0 zdrajcach narodu i o godność 

Z licznych oświadczeń 
przedstawicieli rządu wie-
my, że^w Polsce dużo znalaz-
ło się ludzi, którzy przy-
pomnieli sobie swoją nie-
mieckie pochodzenie, zapi-
sali się na listę „yolksdeu-
tychów" i tym samym 
przeszli w czasie wojny 3o 
nieprzyjaciela. Zdrajcy ci 
zostali, potraktowani na 
równi a pozostałymi w Pol-
sce Niemcami i wraz z ni-
mi zostają waśnie obecnie 
wysiedlani z Polski do 
Niemiec. Akcja ta ma się. 
zresztą już ku końcowi i 
wkrótce w Polsce nie. bę-
dzie ani jednego Niemca, 
ani jednego j,volksdeu 
t s c h a " . -

fflówiąc o zdrajcach na-
rodu, którzy w Polsce 
przeszli w czasie wojny na 
stronę nieprzyjaciela, chcie-
libyśmy zwrócić uwągę 
członkom nasze j kolonii I 
oraz organizacjom społecz-i 

nym, żę w Charbinie ma-
my kilka osób, które po 
wybuchu wojny poczuły 
się również „volks<leu-
tschami" i przeszły również 
do nieprzyjaciela, zrz 
jąc się obywatelstwa pol-
skiego i uzyskując ob; 
telstwo niemieckie. 

Nie wdając się w obec-
ną sytuację prawną 
osób, gdyż należy to wy-
łącznie do kompete icji 
oficjalnych władz pols ich 
i sojuszniczych, eh cieli byx 
my tylko z naciskiem oz-
naczyć, że nikomu utrzy y 
Wf e z nimi żadnych 
suuków nie wolno. Jest 
sprawa nie tylko gedu > ci 
narodowej—ma ona nie 
ko znaczenie mora , 
bo w odpowiedniej chwili 
będzie cała ta fprs 
potraktowana formalnie i 
będzie załatwioną zgodnie 
z ustawami polskimi. 
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Zjazd p r z e m y s ł u g a i t r o E c m i c z p e g o 

W Warszawie odbył się 
jazd przedstawicieli prze-
oysłu gastronomicznego z 
alej Polski. 

Witając -zjazd w imie-
liu Ministerstwa "Aprowi-
acji i Handlu, dyrektor 
fcyńca podkreślił, że prze-
lysł gastronomiczny musi 
rzystośować się do nowych 
warunków w państwie de-
mokratycznym, do potrzeb 
wymagań świata pracy. 

>kres, w którym o powa-
żeniu poszczególnych za-
ładów decydowały wyso-
ie rachunki, płacone przez 
idzi Czerpiących swe do-
3ody z szabru* czy speku-
icji, w miarę normowania 
ię warunków gospodar-
nych mija bezpowrotnie, 
ównież dekret o lconcesjó-
0 waniu zakładów przemys-
t gastronomicznego położy' 
res wciskaniu się do tego 
rzemysłu niefachowców, 
idzi koniunktury, zwołen-
ków łatwego zysku. Opra-
>wane już Rozporządzenie 
ykonawcze do tego dekre-
1 ustala pewną maksy-
ainą ilość zakładów prże-
ysłu gastronomicznego w 

każdym mieście, proporcjo-
nalnie do iltkści mieszkań-
ców, Specjalne komisje 
wojewódzkie powołane z 
udziałem przedstawicieli 
Zrzeszenia przemysłu gast-
ronomicznego zbadają 
wszystkie dotychczasowe 
zezwolenia na prowadzenie 
tego typu przedsiębiorstw, 
likwidując zbędne przero-
sty. Stwarza to niezawod-
nie lepsze warunki dla tych, 
którzy otrzymują koncesje, 
równocześnie jednak nakła-
da na nich obowiązek pro-
wadzenia zakładów na od-
powiednim poziomie oraz 
wywiązywania się z zobo-
wiązań wobec Skarbu Pań-
stwa. Zgodnie z miarodaj-
nymi oświadczeniami rządu, 
inicjatywa prywatna w t e j 
dziedzinie będzie miała 
wiele do zdziałania, pod 
warunkiem, że będzie to 
inicjatywa uczciwa i fa-
chowa. 

Zjazd przedstawicieli 
przemysłu gastronomiczne-
go niewątpliwie przyczyni 
się do oczyszczenia atmosfe-
ry również na tjhn odcinku 
inicjatywy prywatnej. 

KRONIKA CHARBIŃSKA 

Wieczór w „Gospodzie 
Polskiej" 

W sobotę dnia 29 czerwca 
odbył si^ wieczór urządzony 
przez Stowarzyszenie „Gos-
poda Polska" i Związek 
Młodzieży Polskiej. 

Wiefczór był połączony 
z uroczystością wręczenia 
świadectw dojrzałości abi-
turientom .G^pdnazjum im. 
Henryka Sienkiewicza, 
którzy w Ubiegłym i bie-
żącym roku oikończyli gim-
nazjum. Po przemówieniu 
dyrektora gimnazjum p. 
Augusta Lerneta świadec 
twa dojrzałości otrzymali: 
Burzyński '^Andrzej, Ci'e-
chąnowski Władysław, 
Cłrósśman Eliaszy Karku 
towska Manina, Łupak He 
lena, Putkowhrk Antoni, 

Reutt Maria, Rzewuski ^ ó-
zef, Siedlecka J ą dwi 
Spychalski Leonard, W^j" 
tylak Maria. 

Następnie zostały oc eg-
rane dwie lekkie komee 7 j-
ki, w których występo 
li członkowie Zwia 
Miodzieży Polskiej :Ę C^. 
newska, M. .Dudek, W j T ^ 
ko, K.Jabłońska,Wł. Kiew 
domski, St. Pietruszewski 
Kirę Podjaczą. 
i Gr^ amatórow b^ła s 
ranna i dobra. Szkoda, 
nie mamy w Charbinie no-
wych i lepszych sztuk t<>a 
tralnych. 

Po przedstawieniu; od-
były się tańce, trwające do 
rana i urozinaicoue 
występem czterech j 
Związkowców, które w ład-
nych kostiumach z źyjMoru 
odtańczyły mazur*. 

TYGODNIK "OJCZYZNA" JEST DO NABYCIA: 

Przystań.—sklep p. Piątkowskigo, Aptekarskaja '45; 
Nowe Miasto.—Sp. Akc. I. J. Czurin-—Oddział mater iałów 

mienny< 
u p. K-.'MuczyAskiego w Stowaizyszeniu ' Gospoda Foh 
Modiagou.—sklep p. Alikina. Gogolewskaja róg Cerkowne 
$unqari!ski Gorodok.—sklep p, Łukowskiego, WlacHmirskaja 

tel, 51-1 
Osoby nie posiadające środków mogą otrzymywać pismo 
płatnie u p. Piątkowskiego, Ap teka r ska^45 . i p. K . M u r 
r kiego w Stowt 'Gospoda r o l s k 
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